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| Do agentów naszego pisma 


Walka policji z sirejkującymi rovo tnikami 


Tokio, 26-go lutego. 


sty, Mimo Surowego rozkazu minister- 
w 4 Wojny, by wszelkie próby strejków 
dnię rykach broni i amunicji bezwzglę- 
tłumić, wybuchł w dniu wczorajszym 
otu największych fabrykach amunicji 
sym dzinny strejk portestacyjny na znak 
Dati! wobec zaaresztowanych onegdaj 
styc Oklo kilkunastu działaczy komuni- 
*-ZhRych, 
Dre zad zapowiedział jaknajostrzejsze re- 
nyep i wielkich zakładach amunicyj- 
zero Satuma!, policja rozpędziła brutalnie 
Ligzy, dzenie streikujących robotników. 
a ofiar nie jest znana. 


„Azja dla Azjatów” 
zangha!, 26-go lutego. 

Ostajan 73 z Tokio, że -w stolicy -Japonii 
trapez ZWycięstwą armji japońskiej na 
Dian) | dżeholskim (zajęcie Kailu i Pel- 

wywołały wielki entuzjazm. 
kaon "niki, pisząc o ostatnich wypad- 
Zyy w Genewie, wyrażają się w nad- 
Sia Czajnych superlatywach o stanowisku 
zoso” którego delegat wstrzymał się od 
ciem onfa w czasło debaty nad przyję- 
Sobn raportu Komisji 19-tu. Przy te] spo- 
» zją a prasą znowu wysuwa hasło 
kia dla Azjatów”, twierdząc, że wszyst- 
Jana, €zależne państwa azjatyckie (t. zn. 
ws nja, Chiny į Siam) powinny utworzyć 
tyce Y front przeciwko „inwazji bia- 


legacii japońskiej w Genewie jest zupeł- | padków genewskich, bez jednak zrywa- 
nio wystarczające, jeśli chodzi o „ukara- j nia z Ligą Narodów wszelkich stosunków. 
nia” Ligi Narodów. Obecnie Japonja chce | Jak dotychczas, oficjalnego potwierdzenia 
być niejako biernym obserwatorem wy- I tej wiadomości brak, 


KATASTROFA TRAMWAJOWA W LONDYNIE 


pereema 


W Londynie na jednym z skrętów ulicznych wykoleił się dwupiętrowy wóz 

tramwajowy, kładąc się w swej całej długości na jeden bok (jak widać na 

rycinie), przyczem kilkanaście osób zostało lekko rannych, a kilka odnio- 
sło cięższe okaleczenia, 


Wielka afera oszukańcza 


w ślównym zarządzie pocziy lifewskiej 


Królewiec, 26-g0 lutego. jubilata zupełnie bezsensowny nadruk, 
Donoszą z Kowna, że w głównym za- | co po ich natychmiastowem wycofaniu 
rządzie poczty litewskie] wykryto wielką | z obiegu, podniosło jo tak w wartości, że 


ady lerowanie jednak tego apelu pod 

imna "1 Chin, z któremi Japonia toczy 
Or. lstyczną wojnę, brzmi dosyć hu- 
Tystycznie, 


Japonie, a Liqa Narodćw 
= 26-go lutego. | 
ministerstw zbliżonych do japońskiego 


Weale że zę strony Japonii nie nastąpi 
W spr Żadno formalno _ oświadczenie 
Nara awio oficjalnego wystąpienia z Ligi 
zdania => „Rząd japoński Jest bowiem 
* Z0 dotychczasowo stanowisko de- 


aferę, której „uczestnicy“ w liczbio 8-miu 
wyższych urzędników umyślnie dopusz- 
czali przy druku nowych sery] znaczków 
pocztowych do pewnych niedokładności, 
aby później móc wycOiywać z obiegu te 
seri: i sprzedawać jo międzynarodowym 
handiarzom filatelistycznym jako drogio 
rzadkości. I tak n. p. znaczki pocztowe, 
wypuszczona z Okazji jubileuszu Wytau- 
stasa, posiadały na głowie czcigodnego 


a 


W W, 


pł B 
Alera szmugiu broni 
w: Wypiera:q się... 

ASY, 26-g0 lutego. 

dyrek ZONY w urzędowaniu generalny 


Ogł olei austriackich Seefellner 
Ś p w dziennikach wledeńskich 0- = 
darog io, W którem stwierdza, że nie 


temm p) WAŁ postowi socjal-demokratycz= 


toz, Koenigowi żadnych pieniędzy i, ŻE 

Borci, = z nim tylko o legalnym trans- 

miast ai Poseł Koenig obstaje nato- | 

WEB poprzednie gzArbelter ZE DI] gęriin, 26-g0 lutego. d 

na, i Starhena e E TT isa a TAE arczeć 

l, żę | Prawa Seef o AE nólnego | ciwko, swobodzie agitacji wyborcze) 
a „wą Seciehinera nic wSp stronnictw opozycyjnych przybiera z każ- 


dowe iagnio do o©dpowiedzialności 54- 
dy "tScha Posłą socjal - demokratycznego 
geenin R. ry ną wczorajszym posie- 
tarkempaa? narodowej twierdził, żo KS. 
Stejcjnopić 


dym dniem na sile. Prócz „ustawicznych 
konfiskat i zawieszeń dzienników, C0- 
dziennie Odbywają się masowe rewizjo 
pa wszystkich niemal druksrniech, w po- 
szukiwania za „niciczalucui * drukami, 


Stwą spraw zagranicznych, twier- 


iest mocodawcą dyrektora 


w Niemczech osiągały ono cenę do 160-ciu 
marek za sztukę, 

Szereg zagranicznych handlarzy zo- 
stało wskutek tego poszkodowanych (ze 
wzgięcu na istnienie całych arkuszy 
„rzadkośc!*) na sumę przeszło 2 i pół mil- 
iona złotych. Oszustwa te trwały oc TO- 
ku 1924 | przynosiły pomysłowym urzę- 
dnikom niezła dochody. Wszyscy zostali 
naturalnie aresztowani, 


I tak m. in. skonfiskowano w dniu 
wczorajszym w Berlinie: w drukarni 
„Vorwaertsu* 40 centnarów (!) ulotek 
wyborczych, w „Internationaler Arbelter- 
verlag“ 100.000 sztuk druków, w drukarni 
„City“ 280.000 sztuk, gdzieindziej znowu 
24,000 sztuk i t. d. 

Dziennik „Tempo“ donosi z Lipska. 
że sąd Rzeszy uchylił jego Zawieszenie, 


Zwracamy uwagę na ogłosze- 
nie o wpłacaniu prenumeraty za 
„7 Groszy“ do 6 marca r. b. 

Prosimy pp. agentów o ściąg- 
nięcie opłaty przed tym termi- 
nem. ’ 

Tym pp. agentom, którzy opła- 
ty od czytelników nie ściągną 
i nam nie wpłacą wysyłkę gazet 
z dniem 7 marca bezwarunkowo 
wstrzymamy. 


Administracja „7 Groszy”. 


1000 paczek spłonęło 
w pocqgu osobowym 


Berlin, 26-g0 lutego. 

Donoszą ze Stuttgartu, że w pociągu 
osobowym, jadącym z Monachium do 
Saarbriicken, wybuchł nagle z niewiado- 
mych przyczyn pożar w wagonie poczto- 
wym. Po przybyciu na dworzec w Stutt- 
garcie, wagon płonący odłączono i po za- 
toczeniu go na boczny tor, ogień uzaszo- 
no. Pastwą płomieni padło jednak prze- 
szło 1.000 paczek, których wartości nara- 
zio jeszcze nie obliczono. Ogień powstał, 
jak przypuszczają władze, wskutek Samo. 
zapalenia się jakiegoś łatwopałnego choć 
nieznanego materiału, znajduiącego się 
w jednej z paczek. 


Rokowania 
polskc=n'emieckie 
w sprawie opieki społecznej 


Warszawa, 26-go lutego. 

Na zasadzie wzajemnego porozumie- 
nia. rządów polskiego i niemieckiego, 
konferencia w sprawie opieki społecznej, 
która miała rozpocząć się w Berlinie 
w dn, 27 bm., odłożona została zo wzg'ę- 
dów technicznych do drugiej połowy 
marca, 

Z ramienia rządu polskiego w roko- 
waniach wezmą udział: nacz. Adamxiee 
wicz z M. S. Z. i nacz. Skokowski z min. 
or. społ. Ponadto jako rzeczoznawcy wy= 
jadą na rokowania: radca T. Zeżuliński, 
radca Fischłowitz, oraz ref. Łyczek. 


nakładając koszty postępowania sądowe- 
go na skarb państwa pruskiego. Rząd 
Rzeszy zwrócił się do rządu bawarskiego 
z żądaniem natychmiastowego zawiesze» 
nia 5-ciun dzienników bawarskich, a to: 
„Münchener Post“, „Bamberger Volks- 
blatt“, „Ałtóttinger Liebfranenboto“, „Der 
Arbeiter“ j „Der Frankische Bauer“. 

Z Weimaru donoszą. że rząd turyn- 
gijski powziął ostatnio uchwałę. mocą 
której „żadni komimiścj nio będą cier- 
piani na stanowiskach przewodniczących 
rad miejskich czy gm!nnych*. 

Prezydent Landtagu pruskiego Kerr! 
odrzucił piśmienny wniosek frakci] komu- 
nistycznej w sprawie zwołania t. zw. sta- 
łe] komisii, majacej obradować nad kwe- 
stja nadużyć wyborczych ze strony rządu. 


Str. 4 


w GROG ZY” 


jitęji w górnictwie Śląskiem postanowiony 


Możliwość sirejku powszechnego 


Wczoraj odby! się w Katowicach w obszer- 
nej sali restauracji „Park Kościuszki" kongres 
radców zalogowych, zwołany przez wszystkie 
związki zadowowe Górnego Śląska, Na kon- 
zresie tym zastąpione były wszystkie kopal- 
nie Górnego Śląska. Pozatem na kongres przy- 
byli przedstawiciele wszystkich organizacyj 
zawodowych, m. in. Ch. Z. Z. reprezentował 
sekr. p. Hanke, oraz przedstawiciele wszyst 
kich miejscowych dzienników, a także kiłku 
przedstawicieli czasopism warszawskich. 
Cęntr. Zw. Górn. Zaglębia Dąbrowskiego wy- 
delegował na konzres p. Bielnika, Zespół Pra- 
cy Związków Metalowców zaś wydelegował 
pp. Kubika i Frankego, 

Wstęp na salę mieli tylko radcy załogowi, 
mogący wykazać się odpowiedniemi legityma- 
cjami. Jeszcze przed obradami kongresu wsi- 
łowało dostać się na salę kilku młodych agl- 
tałorów wywrotowych, czemu zapobiegła ści- 
gła kontrola legitymacyj. Gdy kilku z tych 
wyrostków zamierzało siłą dostać się na salę 
-— przywołani policjanci przeszkodzili im. 
przywracając bez wiekszych trudności porzą- 
dek przed wejściem do sali obrad. 


Zagajenie 


Kongres zazaił z półzodztnaem  omóźnie- 
aiem sekretarz Z. Z. P. p. Król, witając wszy- 
stkich obecnych i podkreślając, że wytworzo- 
ma w £gómictwie sytuacja wymaga jednolitego 
frontu warstwy pracującej, co zostało urze- 
czywistnione przez zwołanie kongresu, w któ- 
rym biorą udzial radcy załogowi, zorganizo- 
wani we wszystkich związkach zawodowych. 

Po przyjęci porządku obrad, Jako pierw- 
szy referował przedstawiciel Zespołu Pracy 
Zw. Górniczych p. Grajek. Na wstępie swego 
referatu p. Grajek podkreślił, iż nie będzie on 
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TEATR'KINO 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 
Wtorek: o z. 20 „Artyści” (przedst. ponal.). 
Środa: © g. 20 „Proboszcz śród bledaków'" 

miera). 

Piątek: „Proboszcz śród ubogich“, 

TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 
Lubliniec: poniedziałek: „Noc Sylwestrowe". 
Knurów: czwartek: „Pod zarządem przymusowym *. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 
W poósiędziałeck — icai uloctymzy. 
We wtorek — rewha „TYLKO DLA DOROSŁYCH”. 


(pre- 


KINA: 

Każowice: Capito! .Meby Dick" (czarny kapl- 
2). Caoiao „Flip | Flag robią karjarę jako w'óctę- 
dry”. Colosqeanm  „Jaszowiosy zen Palace 
„Złodziej xi sd". Rialto „Bracia Karmazow". U n(- 
oe .Mile$ć króla nogu“. Dębina „Nad ransm na 
scenie Micardo''. 

Król. Huta: Colessenm „Bezdomni na uHcach 
Moskwy“ i „Kurjer syberyjski *. Apollo „Hallo Berlin 
= Hallo Paryż" i „Kinomanjak'. Roxy „Gzłowlek- 
małpa" | „Ceha I Kelly w Hollywood“. 

Mysłowice: Unies „Raj podlotków"". 

Szopienice: Haljes „100 metrów milośeł". 

Świętochłowice: Sstuka „10 procent dla małe" i 
pLokomotywa”. 

Blelsko: Apolla „Miasto cudów". Kiao miejskie 
swCzemp”. Kimo miejskie w Białej: los puszczy”. 

Gumowieci Edea — glośny iim „Czemo” ` 


RADJÓ: 
Poniedzialek, 27-go lalego. 

Katowice. 11.53 Sygnał czasu oraz hejnał s Krako- 
wa. 12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 15,15 Kemuni- 
kat zospodarozy I urzędowa cedula glełdy zbożowej ! 
towarowej w Katowicach. 15,55 Muzyka lekka (płyty). 
16,10 Stefan Kisielińsid: „Biała basń". 16,25 Kurs ele- 
gnontarnuy języka frencusklego. 16,40 „Nożyce esa". 17.00 
Recital fortepianowy. 17.35 Arie I pieśni wioskia w wyk. 
Marii Labi (M-sser.) | Bronisławy Wiieckiej  (sop”.. 
18,10 Odczyt dla maturzystów (Dział „Ulteratura pal- 
ska"). 16,35 Muzyka (płyty). 18,55 Prol. dr. Wladyslaw 
Dzięziel: „Król Jan Kazimierz w rzeczywistości 1 w 
legendzie”. 19,15 Rozmaitości. 19.25 Komunikaty strażac- 
twa śląskiego. 19.90 .,Na widnokręgu”. 20.00 Operetka z 
Werszawy. W przerwie wiadomości sportowe. 24.00 
Bkrzynka pocztowa techniczna (Karol Milebędski). 29.20 
Muzyka ianeczna. 22.58 Komunikat meteorologlcany. 23.00 
Ga 24.00 Muzyka taneczna z restauracji kotely Monopol. 

Wrocław, Gliwice. 6.15 Qimnastyka | koncert. 10,10 
Poranek szkolny. 11.15 Komunikaty. 11.30 Koncart. 13.00 
Transmfsja z Kolon} 14,00 Transmisja z Kolonii. 15.00 
Rozmaitości. 15.40 Odczyty. 16.20 Koncert. 17.30 Odczy- 
ty. 19.30 Koacert. 20.40 Słuchswiska wesole. 21.50 Mu- 
Syla lameczna. 23.30 Muzyka taneczna © Ańglil. 

Morawska Ostrawa, 6,15 Oimnastyka | komymiaaty. 
10.10 Koncert orkiestry pelicyjmej. 11.00 Plyty ! kamu- 
nikaty. 12,30 Koncert. 13,30 Transmisja s Pragi. 16.08 
Odczyt. 16.19 Koncert. 17,10 Odczyt dla młodzieży. 17.20 
Plyty 17.30 Kacik dla młodzieży. 17.50 Plyty. 18.00 Od- 
esyty 18.25 Audycja niemiecka. 19,00 Zegar | prasa 
19.10 Lekcja angielskiego. 19,25 Odczyt. 19,40 Trensmi- 
aja z Zazrzebia koncertu chóralnego. 20.40 Koncert ør- 
kiesuy 8 pọ. 21,30 Muza kamoralna. 23.15 Koarert. 


omawiał ogólnej sytuach w przemyśle zórni- 
czym. lecz ograniczy się do zdania Ssprawo- 
zdania z pobytu delegacji Zespołu Pracy w 
Warszawie. 


Co mówi p. minister? 


Delegacja ta mterwenjowała u ministra 
Pracy i Opieki Społecznej, który oświadczył, 
że jest zaskoczony wypowiedzeniem zarob- 
ków przez pracodawców, gdyż nie spodziewał 
slę, by w tak trudnych czasach dopuszczono 
do walki zarobkowej. 

W dalszym ciągu p. minister ośwładczył, 
że jest przeciwny jakiejkolwiek obniżce płaz, 
a na pytanie co do stanowiska rządu wyjaśnił, 
że rząd dotychczas nie zajmował się tym Dro- 
blemem. 


A co mówi p. Klott?... 


Następnie delegacja wdała się do głównego 
fnspektora pracy inż. Klotta, z którego wynu- 
rzeń delegacja nie była zadowolona, gdyż wv- 
głaszał zupełnie odmienne zdania od p. mi- 
nistra, 

Oświadczył om, iż górnicy winni wiedzieć 
prawdę, że przemysł węziowy znajduje się w 
bardzo trudnych warurkach, W sprawie cią- 
głych redukcyj i unieruchomień kopalń, inż. 
Klott oświadczył, że kompetentne czynniki 
stanęły na stanowisku, że rozszerzenie kom 
petencji komisarza demobilizacyjnsgo nis da 
Się uwskutecznić, gdyż jest to spór prawnv i 
jego zdaniem — rozszerzenia tego mózłby do- 
konać tylko Sejm Śląski, 


Dyrektor Peche... 


Dyrektor departamentu górniczego p. Peche 
w długich wywodach przedstawi! delegacji 
trudności, z któremi musi walczyć przeciwko 
wpływom konwencji węglowa} P. Peche wy- 
razi! przekonanie, że rynki zbytu, nle dające 
żadnych korzyści, muszą być koniecznie u- 
trzymane, gdyż w przeciwnym razie straciło- 
by pracę około 10 do 15 tysięcy robotników. 
a dafszych 10 do 20 kopalń zostałoby unieru- 
chomlonych. Stanowisko konwencji węziowej 
lest niewgięte. W obecnych warunkach, w ja- 
kich znałduje się robotnik — nle można do- 
puścić do obułżźki płac, W dalszym ciągu p. 
Peche oświadczył, że rząd idzie po linii zmu- 
szenia pracodawców do obniżenia cen węgla 
na ryuku wewnętrznym o 20 proc. 


~ Dość było słów... - 


W końcu swego referatu p. Grajek wyt- 


uż w 
"= 


śnił, że wyznaczona na ub. sobotę konferen- 


cja pomiędzy pracodawcami, a przedstaw!cie- 
lami związków zawodowych nie doszła do 
skutku gdyż pracodawcy nadesłali pismo, (0 
którem donosiiśmy we wczorajszym numerze) 
propomujące odbycie konferencji w dniu 14 
marca br. chcąc w ten sposób odwlec zatarg 
zarobkowy. Dalej p Grajek wzywa załogi, by 
nie dały się porwać elementom wywrotowym. 
Referat swój kończy p Grajek powiedzeniem: 
„Dość było słów, trzeba więcej czynu. Zespół 
Pracy ule dopuści do obniżki płac". 


Przemawia poseł Stańczyk 


Jako następny przemawiał przedstawiciel 
Centr. Związku Górników poseł Stańczyk, pod- 
kreślając na wstępie, że atak na głodowe pła- 
ce górników musi byś odparty wspólnemi si- 
tami i dlatego też zebrali się tu wszyscy bez 
różnicy przekonań politycznych. Polityka prze- 
mysłowców doprawadza do ruiny całe spole- 
czeństwo. Robotnicy nle mogą przejmować 
odpowiedzialności za obecną katastrółę go- 


spodarczą tak długo, dopóźi w kierownictwie 
nie mają mic do gadania. 

P Stańczyk, omawiając ostatni list praco- 
dawców oświadcza, że list ten ma na ceiu 
odroczenie zatargu zarobkowego, by w mię- 
dzyczasie pracodawcy mogli uzgodnić z rzą- 
dem sprawę obniżki cen węgla, oraz Sprawę 
uzyskania różnych udogodnień co do eksportu 
węgla, W końcu p. Stańczyk apeluje do kon- 
gresu, by zajął sołldacny front w obronie za- 
zrożonych zarobków. 

Jako ostatni przemawiał przedstawiciel sa- 
nacyjnego Z. Z. Z. poseł Kapuściński. który 
tłumaczył powody, dla których Z. Z. Z. 3rzy- 
stąpiło do jednolitego frontu robotniczego, 
twierdząc, że dopuszczenie do obniżki płac 
wywołałoby wydarzenia zakłócające spokój 
publiczny. 


32 radców załogowych 


W czasie dyskusń zabierało głos 82 rad- 
ców załogowych, którzy: domagali się ogi0- 
szenia streku już w dniu dzisiejszym. Dysku- 
sja miała przebieg burzliwy. Po wyjaśnieniu 
powodów technicznych, dla których nie moż- 
na w dniu dzisiejszym proklamować strejku. 
uchwalono następującą rezolucję: 

„Wspólny kongres radców załogowych 
związków zawodowych górników Górnego 
Śląska stwierdza, że wypowiedzenie umowy 
przez kapitalistów węglowych w zamiarze 
dalszego obniżenia głodowych płac lest zło- 
śliwą prowokacją głodujących mas górniczych. 
W obliczu tej nowej prowokacji postanawia 
kongres proklamować 2-dniowy strejk jako 
protest przeciw zamierzonej obniżce płac, żą- 
daląc jednocześnie wycofania wypowiedzenia 
płac. Gdyby kapitaliści mimo 2-dniowego strej- 
ku protestacyjnego wypowiedzenia płac nie 
cofnęli i obecne płace na dłuższy okres czasu 
nie zostały ustalone, wówczas związki zawo- 
dowe proklamują powszechny strejk, przeciw- 
ko obniżce płac, na czas nieokreślony". 

Kongres, proklamując tymczasem 2-dniowy 
streik powszechny — domaga Się nietylko 
wycofania wypowiedzenia płac, ale zaprzesta- 
nia także masowych redukcyj i zamykania ko- 
palń. oraz skrócenia czasu pracy w 'górniztwie 
do 36 godzin tygodniowo, celem przeciwdzia- 
tanla wzrastającemu bezrobociu. Jednocześnie 
kongres protestuje przez proklamowanie 2- 
dniowega strejku przeciwko zamiarom prze- 
dłużenia czasu pracy z 46 do 48 godzin tygud- 
nlowo, oraz przeciw skróceniu dotychczasu- 
wych urlopów do połowy. Termin wybuchu 
strelku ustalą biorące udział w kongresie or- 
ganizacje”, 


Ani jeden głos przeciwko strejkowi! 


W końcu p. Stańczyk oświadczył, że wo- 
lalby, żeby oświadczenie, Iż rząd nie dopuści 
do obniżki płac, złożył sam rząd, a nie... p. 
Kapuściński, który może być wprowadzony w 
błąd, poczem kongres zamknięto okrzykiem 
na cześć jednolitego frontu robotniczego. 

Obrady toczyły się w nastroju strejkowym. 
Ami jeden głos nie padł przeciwko strejkowi. 


Sprawa kopalni „Pokój“ 


Radcy załozowi kopalni „Pokój“ w Nowym 
Bytomiu, gdzie załoga już od tygodnia kon- 
tymuuje strejk włoski — zwracali się do kon- 
gresu o pomoc. Na propozycję p. Graika po- 
stanowiono w dniu dzisiejszym wysłać dele- 
gację, składającą się z przedstawicieli związ- 
ków zawodowych I załogi, — do wojewody 
dr. Grażyńskiego, gdyż dalsze postępowanie 
pracodawców tej kopalni może zakłócić spo- 
kój publiczny, : 


Melalowcy popra górników 


Jednol (g front mefalowów? 


Wozoraj odbył się kongres radców zalogo- 
wych Klasowego Związku Metalowców. Na 
kongresie ostro wystąpiono przeciwko pró- 
bom obniżki zarobków w hutnictwie, przy po- 
mocy wymuszania na robotnikach w poszcze- 
gólnych zakładach, jak to mlało miejsce w bu- 
cie „Pokój' 1 „Król“. 

Na wypadek strejku w górnictwie uchkwa- 
lono poprzeć czynnie strejk górników. Do 
strejku powierzono radcom załogowym przy- 


Cd listopada 


gotować zalogi i stać w pogotowiu. 

Na wypadek dalszego ataku ze strony 
przemysłowców na zarobki robotników w 
hutnictwie, polscono okręgowemu sekretarja- 
towi zwrócić się do wszystkich zawodowych 
związków  metalowców, celem utworzenia 
wspólnego frontu walki. 

Wkońcu uchwalono przedsięwziąć odpowie- 
dnie kroki u miarodajnych czymników, celem 
przywrócenia wsparcia dla krótkopracujących, 


bcz zarobku 


Iradlczna syluacja pracowników „Poręby” 


Sytuacja pracowników umysłowych 
oraz robotników fabryki „Poręba“ jest 
naprawdę tragiczną. Urzędnicy tej fabry- 
ki już od listopada ub. roku nie otrzy- 
mują rależnych im zarobków. a zaległo- 
ści robotników wynoszą już 2 miesiące. 


Nic też dziwnego, że wśród wszyst- 
kich pracowników tej fabryki panuje 
bieda. 

Zarząd tłumaczy ten stan sprzedażą 
tabrykatów na kredyt i brakiem gotówki. 
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Przed kliku tygodmaniu  7-letnla Elżbieta 
Markioła z Król. Huty (ul. Wandy 33), idąc 
do pobliskiego sklepu, by zakupić różne to- 
wary dla swe! matki, została zaczenioma przez 
chlopca. który w czasi? zadania jej szturchań- 
'ców skradł jej 20-złutowy banknot, poczen 


zbiegł. Pofcja śledcza wykryła | ulęła w 
tych dmiach sprawcę w osobie 9-letniezo Al- 
freda Kusia z Król. Huty (ul. Hałupka 3). K 
orzyznał się do winy i zeznał, że przestęp- 
stwo to mie jest pierwsze i jedyne, w taki 
bowiem sposób okradł kilkoro dzieci. idących 
so zakupy. Dalsze dochodzenia, celem usta- 
lenia ilości napadów, trwają. 


Poniedz. Dziś: Aleksandra b. 


Jutro: Romana op 
Wschód słońca: g. 6 m. 53 
Lutego Zachód: g. 17 m. 35 


1933 Długość dnła: g. 10 m. 42 


KALENDARZ KSIĘŻYCOWY: 
Wschód księżyca: g. 7 m. 33 
Zachód księżyca: g. 21 m. 28 


ZMIANA KSIĘŻYCA: 
Piątek. 24. I. o z. 13,44 nów © 
do 4. III. g. 11,23. 
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IE n Z GE 
SE PRZEPOWIE 


s ASTROLOGA 


Co nam przyniesie dzień dzisiejszy! i 


Dzień dzisiejszy sprowadzi wie Wi ck 
al 


kawych wydarzeń i wiadomości. W*, 
ruch w Świecie politycznym, dyplom "m 
w rządach nastąpią zmiany. W wielu kak 
jach wynikną zaburzenia, walki, z śl 
stwa, zamachy na osobistości ze ŚW! 
politycznego. Co do postępowania w SP sk 
wach osobistych, to lepiej odnosić © | 
ostrożnie do rozmaitych propozycyi Gd 
niężnych, gdyż można dużo .st"’ 
Wogóle dzień niepewny dla banti 
wszelkich instytucyj i transakcyj tina, | 
wych. Pozatem dość niepewny dla koi | 
zwłaszcza młodszych, młodzieży. e. 
lepszy dla planów sercowych, zwłasz%” | 
w godzinach wieczornych. 
e 


Urodzeni w dniu 27-ym lutego gr 
charakter silny, zdecydowany, są Z pil | 
tury pewni siebie, dumni, nieprzystć je, 
Przeważnie dochodzą do wysokich i Só wić: 
dzielnych stanowisk. Najczęściej po% 7 
cają się dyplomacji, polityce, prow | 
a także medycynie. W pożyciu domt | 
są dość trudni, to też czują się niesby, 
szczęśliwi w życiu osobistem. Skloni 
reumatyzmu, artretyzmu I í. p. 


iA aal 24 CZAS 
. Rewizje u piekarzy 
w Nowej Wsi 


Fimkcionarjusze totnej kontroll skarboć p 
przy udziałę polóch wojewódzkiej Pr”, 
wadzili wczoraj rewizje mieszkaniowe vat 
ku piekarzy z Nowej Wsi, szukając prz pi” 
conych towarów z Niemiec. Rewizje jes?" 
prowadzono u właścicielki piekarni r Ar 
dy Mandlochowej, mistrzów piekarskich 
tomtego Jesionka | Jerzego Wieczorka. 

U Mandiochowej znaleziono wiekszą ip 
drożdży. kilka butelek „Maggi“, specy pri 
karskie i kokainę. Wszystkie te towray iit ' 
myoono z Niemiec. Jesionek zdążył Wogo 
ozęść towarów w piwnicy, jednak czule w 
urzędników i tam odnalazło przemycot „jg 
wary. Wieczorek. uprzedzony 0  PrZY! „yy, 
kontroli, zdołał ukryć  przemycone to 
wobec czego znaleziono tylko 1 kg. Pf go 
oonych drożdży. które przez zapomnienie „cj 
zostawiono w składzie na stole. are l 
zachowywał się wobec urzędników ob”. | 
arozgancko, a nawet rzucH się na nich. gif. j 
czego polic'a uspokoiła go... pałka gumol 

Zakwestjonowane towary skonfiskowa, g 
odstawiono do.Urzędu Celnego w Che sej 
przeciwko winnym sporządzono donie 
karne. və | 

Abonament miesięczny 


„/ Groszy“ 


z odnoszeniem do domu 
2 złote 


spozywac R" oO 
gi 


or 
— 24 bm. uległ meszezęśliwemu wP pol 
wi 22-letni robotnik leśny Józet Donath. ych 


| 
| 
i 


Czas spuszczęnia drzewa ; gór na 
sankach do kotliny przewróciły się 58n 
gnłatając D. swym ciężarem tak nieszcZ 
że doznał on złamana górnego uda. 
ciężkim przewiozło zo pogotowie râ 
do szpitala w Bielsku. d 
— Straszny wypadek poparzenia, arie, 
zdarzył się w mieszkaniu Rawki w AT 
cie, przy ul. 3 Maja 60, W pewnym mo sk 
kiedy Rawkowa zestawiła y pieca sotoa 
bleliznę. 2-letnl syn Jerzy wpadł ao rze 
odniósł tak cieżkie poparzenia. Że god 


ziony do «pitala wyzionął ducha, DOC 


mię w toku, 


„Błękitny 


Samochodowej. 


„7 G 
LOMETRÓW NA GODZINĘ 


= 
reż) 


437 KI 


Ptak II“ 

Znany w świecie sportowym angielski automobilista Sir Malcolm Campbell 
osiągnął na swym samochodzie wyścigowym „Błękitny Ptak II“ szybkość 
437 km. na godzinę. Jest to nowy rekord Światowy szybkości w jeździe 


Dotychczasowy rekord światowy 408.047 km. w godz, na- 


leżał również do Campbella. Ta zawrotna szybkość jest możliwą do osią- 
gnięcia tylko na specjalnym torze wyścigowym na brzegu morza na 
moczonym piasku. 


EEN TA a OOBE O O OOO 


Meski karem kochliwei paryżanki 


24 meżów i przeszło 400 narzeczonych 


— W niedzielę obradowała w Radomiu Ra- 
da Naczejna Ch. D., która uchwallia szereg 
rezolucyj, a m. in. rezolucję przeciw zaborczej 
azandzie niemieckiej w stosunku do Pol- 
L W niedziełę również odbyt się w Rado- 
publiczny wiec Ch. D., na którym wygło- 
a pt im przemówienie sen, Wojciech Kor- 
y. à 
_ = W czasie od 24 czerwca do 4 słerpnia rb. 
Odbędzie się wyprawa naukowa do Tunisu dla 
awayuczycieli, przyrodników i geozrałów, Pro- 
4 wycieczki obejmuje również zwiedzenie 
aga] w związku z uroczystościami 1900-lecia 
lerci Chrystusa, 


— 28 kwietnia rb. odbędzie silę w Buka- 
RESZCje pełna konferencja bloku agrarnego, w 
łórej wezmą udział następujące państwa: 
pyska. Jugosławia, Węgry, Czechosłowacia, 
ułgarja, Estonja, Łotwa i Rumunia, Zadaniem 
Onierencji będzie ustalenie wspólnego irOntu 
Państw agrarnych przed światową konferen- 
a w Londynie, 


Í TE T M 


Zgon W. Księcia 
A!eksaniira Mikełażewicza 


„. Zmarł w Cap - Martin wielki książę 
Aleksander Mikołajewicz b admirał marynar" 
xi rosyjskiej ; adjutant cara Mikolaja II. 
zarty by? synem wielkiego księcia Mikolaja 

kołajewicza brata księcia Grzegorza, roz- 
P elanego w roku 1919 przez bolszewików. 

Sżostawił on 6-ou synów i 1 córkę. Wielki 

ażę w ostatnich czasach poświęcił sięgSpra- 
wom religunym i okufityzmowi. 


nn 


OŻAŁA MILJON 


u Gloria Vanderbilt z swą córecz- 
mas dziedziczyła po śmierci swego 
ai I2 miljonów dolarów (100 milj. 
a iR Wskutek życia ponad stan, nie- 
wni ych spekulacyj giełdowych jak ró- 
o SZ kryzysu, straciła swój majątek 
dwi 20 stopnia, iż pozostało ]e] zale- 
ch e 25 dolarów tygodniowego do- 
= odu. Majątek jej córeczki pozostał 
dz TUSZONy. Sąd opiekuńczy ZgO- 
pr się, iż Gloria Vanderbilt pobiera 

Ocenty od majątku swej córki, wy- 


zącę miesięcznie 4090 dolarów. _ 


Jeanette Layette z Paryża była córką 
zamożnego kupca. Bardzo ładna, cieszyła 
się mebywałem powodzenem u mężczyzn, 
co ją jednak rozzuchwa!iło, że postanowi- 
ła swój wdzięk bardziej praktycznie wy- 
korzystać. 

Parma Layette wybierała nazamożniej- 
szych z pośród swoich adoratorów, a po- 


nieważ nie chciała pozostawać w niele- 


R 0.6.2,Y8 
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Sir Malcolm Campbell 


Pamiętaj o bezrobotnych 


galnym związku. zawierała dla pewności 
z każdym z nich Ślub, nic sobie nie robiąc 
z tego, że w krótkim czasie mogła założyć 
męski harem... 

Panna Jeanetta rozpoczęła swą karierę 
od tego. że rozjeżdżała po wszystkich mo- 
dnych kąpieliskach i zatrzymywała się w 
najelegantszych hote'ach. Tam zawierała 
znajomość z jakimś bogatym cundzoziem- 


AMERYKA MISTRZEM ŚWIATA W HOKEJU LCDOWYM 


hokeju Kanadę 2:1. 


Z tainików astrolocii 


W sfarożytności oddawano plane- 
tom cześć boską w całym niemal świe- 
cie. Czczono je, jako bóstwa dobre, 
lub złe. Tak np. słońce było uważane 
za bóstwo złe w krajach upalnych. 
Oddawano mu jednak cześć boską ze 
strachu przed jego niszczącą siłą i 
składano ofiary, by przebłagać gaiew. 
W krajach o klimacie zimnym i umiar- 
kowanym było bóstwem dobra i szczę- 
ścia. Poświęc»no słońcu jeden dzień 
w tygodniu. W dniu tym nie praco- 
wano, modlono się tylko i składano 
ofiary na cześć właśnie słońca. Dzień 
słońca, to dzisiejsza niedziela, po łaci- 
nie Dies solis (Sonntag pa niemiecku). 

Dla skrócenia i ułatwienia sobie 
pisma, oznaczono nazwy planet. a więc 
idni w tygodniu specjalnemi znakami. 

W krajach gorących, gdzie słońce 
było bóstwem złem. bóstwem dobrem 
byl księżyc. Gdy po skwarnym dniu 


Pradze zakończone zostały mistrzostwa Świata w hokeju na 
lodzie, które zdobyła drużyna Ameryki, bijąc poraz pierwszy w dziejach 


Powyżej drużyna U. S. A. 


Słońce i planety 


nastał chłód pogodnej nocy, zmianę tę 
przypisywano władzy księżyca, 


? Slad tej czci, oddawanej księżyco- 
wi widzimy do dziś dnia w Turcji. 
Któż nie zna tureckiego półksiężyca? 

„Księżycowi był poświęcony ponie- 
działek. Po łacinie Dies lunae — dzień 
księżyca. 

„ Każdy z nas potrafi znaleźć na nie- 
bie słońce i księżyc. Lecz na ugwież- 
dżonym stropie niebieskim jest więcej 
pięknych, choć z oddalenia ziemskie- 
go trudniej widocznych, gwiazd. 

Najpiękniejszą z gwiazd błędnych, 
czyli planet, jest Venus, gwiazda, któ- 
ra ukazuje się dwa razy. Raz. jako ju- 
trzenka, gwiazda poranna i jako gwia- 
zda wieczorna, 

W starożytności Venus była czczo- 
ną iako bogini piękności i miłości. 


Dniem, poświęconym bogini Venus, 


| 
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Str. 3 
‘mom w 
cem i mniała go tak usidlić że wybrany 
przez nią mężczyzna już w krótkim czasie 
gotów był dla niej popełnić największe 
szaleństwa, a cóż dopiero ożenić się Z 
piękną kobietą. Z upatrzoną i upolowaną 
zdobyczą wyjeżdżała do jakiejś ustronnej 
mejscowości, gdzie zawierała formalny 
ślub. 

W ciągu kilku lat takiego trybu życia 
zmieniała piękna Jeanette miejsce swego 
pobytu co parę miesięcy. Była w New 
Yorku, Londynie, Paryżu, Rzymie, za 7sze 
u boku swego legalnego małżonka. Każ- 
demu z nich potrafiła sprytna miewiasta 
po pewmym czasie mówić. że potrzebna 
jej pewna zmiana, że lekarze zalecili jef 
odbycie małej podróży. 

Jeden z małżonków pani Layette był 
tak zamożny, że zaoiiarował jej odbycie 
dwuletniej podróży naokoło świata. Jest 
możłrwe, że Jeanette w czasie trwania tej 
podróży również wychodziła kilkakrotnie 
zamąż. To jest jednak pewne. że w Au- 
strakii poślubiła dwóch braci, z których 
żaden o „szczęściu” drugiego mie wiedział. 
Stare przysłowie mówi, że dzban tak 
długo wodę nosi, póki się ucho nie urwie. 
Zwykły przypadek wydobył na Światło 
dzienne pomysłowość Jeanette. Jeden z 
jej byłych małżonków pragnąc pocieszyć 
się po stracie małżonki, udał się w małą 
podróż i w Rzymie podczas zwiedzania 
ościołów trafił na jednym z mich na uro- 
czystość zaślubin. Podróżnik stanął w po- 
błżu ołtarza, aby się przyjrzeć oblubie- 
nicy, która z postawy dziwmie mu przy= 
pominała jego zbiegłą żonę. Udało mu 
stę stanąć naprzeciw niej, w chwili, gdy 


o 


odwróciła się od ołtarza, by wyjść z ko-- 
ścioła. 

Jeanette Layette. gdyż oma była tą 
obiubientcą, na skierowane ku niej pyta- 
nie z zimną krwią odpowiedziała, że nie 
zna tego mężczyzny. W międzyczasie 
zawezwano policję, która przesłuchała pa- 
nią Layette. Uroczej Jeanecie nie udało 
się już wybrnąć z labiryntu kłamstw. w 
które się zaplątała. Młoda miewiasta wi- 
ząc, że mie zdoła wybrnąć z opresji, 
przyznała słę do tego, że była dwadzjeścia 
cztery razy zamężna | przeszło czterysta 
razy narzeczoną. 


Nowi świadkowie 
w procesie Gorgonowej 


Sąd w Krakowie rozesłał już wszystkim 
świadkom wezwania na rozprawę przeciwko 
Gorgonowej, która odbyć się ma 6 marca. 
Prócz świadków, którzy zeznawali w poprzee 
dnim procesie, na wniosek obrony zostali po- 
wołani dodatkowo nowi świadkowie, 

Jak widać z tego, rozprawa przeciwko 
Gorzonowej w Krakowie obfitować będzie w 
nowe szczegóły. Obrona powołując nowych 
świadków, chce wprowadzić do rozprawy nie= 
znane dotąd momenty, któreby miały wykae 
zać zupełną niewinność ich klijentki, 


Zamiast śluba... kradzież 


25 bm. w kom. P. P. zgłos'ła się 22-letnia 
Anna Kolasa, zam. w Białej (ul. Hałcnowska 
1115), podając. że od dwóch i pół roku znała 
się z Jakóbem Krechenbildem, który miał być 
jej narzeczonym, a następnie miał się odbyć 
ich ślub w kościele parafialnym w Białej. Kre- 
chenbild jednak 25 bm. zbiegł, dopuszczając 
się równocześnie kradzieży na jej szkodę: zlo- 
tego zegarka na rękę, 2 obrączek ślubnych, 
łańcuszka złotego. oraz 3 m. materji kamgar- 
nowej, łącznej wartości 250 zł. Krechenb Id 
pochodzi z miejscowości Unterwalden gm. 
Szopki, p. Kurowiec. W Białej przebywał 5 
lat, zatrudniony jako czeladnik mekarski u p. 
Konrada Propita w Białej. °- 


był piątek. Dies Veneris — dzień Ve- 
nery. <? 

Zaraz po Venus idzie wspaniały 
Jowisz. U starożytnych Greków i Rzy- 
mian czczony jako bóstwo najpotęż- 
niejsze. Zwano go ojcem bogów i lu- 
dzi. Poświęcano mu czwartek. 


Bogiem wojny i wszelkich niepo- 
kojów był Mars. U nas bardzo łatwo 
widoczny, gdyż Świeci czerwonem 
światłem, odróżniając się tem od in- 
nych gwiazd. Marsa uważano też za 
Roan ognia. Poświęcono mu wto- 
rek. 


Planeta Merkury, u nas gołem 
okiem niewidoczny, był uważany za 
bóstwo handlu, przemysłu, pieniędzy. 
Był jednocześnie bogiem kupców i.. 
złodziejów. Poświęcono mu środę. So- 
bota była dniem Saturna. Saturn, przez 
Greków zwany Kronos — inaczej czas. 
Kronos-Czas pożerał własne dzieci — 
ludzi. Stąd też Saturn był bóstwem 
groźnym ! ponurym. 


Tak więc każda planeta miała swo- 
je znaczenie w życiu świata i, jak wie- 
rzono, wywierała specialny wplyw na 
udz L. A, 


maa A 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska, 
pozbawiony malątku I nazwiska przez oszu- 
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie 
niem, że będzie tępił ludzi złych, a bronił 
krzywdzonych. W tym czasie, pod Pszczy- 
uą mieszkał w pałacu zubożały baron Ot- 
krur Holmield, który został zdemaskowany 
prztz -wego IB-letniego Syna Jana, w cza- 
sie szpiegostwa ma rzecz Austrji, Baron 
postanawia zamknąć syna w domu dla 
obłąkanych | w tym cełn wezwał do siebie 
właściciela takiego zakładu, dr. Ferbera, 
który, mimo oporu, uprowadzk Jana. 
W zakładzie Jan dowiaduje się, że w są- 
slednie] cell przebywa księżniczka Klemen- 
tyna Sułkowska, z którą nawiązuje kontakt 
i usiłuje z nią sle zobaczyć. 
3% 


_ Tam rozpoczynaj robotę! Bo tam 
Jest miejsce, które ja już obluzowa- 


łam. 
— Natychmiast zabiorę się do 
pracy! — zawołał Jan rożradowany. 


— O, dziękuję pani, księżniczkó, żeś 
mnie uznała godnym swej przyjaźni 
Wierzaj mi, że się nigdy na mnie nie 
zawiedziesz | 

Życie moje gotów jestem poświę- 
cić za panią, aby ją tylko stąd wy- 
zwolić! 

Í tej samej jeszcze nócy rozpoczę- 
ła się z obu strom ściany zaciekła pra- 
ca, 2 Jan z prawdziwie rozpaczną wy- 
trwałością i siłę manewrował blasza- 
ną łyżką. 

Wapno żsypywało się na ziemię 
eałemi masami, a Kleńteńtyńa pora- 
dziła Janowi, żeby skończywszy robo- 
tę, zebrał je $tarannie i ukrył pod łóż- 
kiem tak, aby podejrzliwe oko dozor- 
tów nic nie mogło spostrzec. 

Następnej nocy Klementyna I Jan 
w dalszym ciągu pracowali z zapałem. 

Ale potrzeba było aż ośmiu nocy 
na to, aby mur stał się wrekzcie tak 
eienkim, że mieli już wszelką nadzie- 
ję przebicia go. 

Oboje w ciqgu tych nocy, aczkol- 
wiek widzieć się jeszcze nie mogli, 
żapoznali się z sobą tak dobrze, jak 
glvby byli dawnymi przyjaciółnii,. 

Jan opowiedział Klementynie swe 
losy. Nie ukrył przed nią nawet epi- 
zodu z Małgosią. 

Ale i Klementyna zwierzyła się 
swemu nieżnajómemu przyjacielowi. 

Opowiedziała mu swe Życie, swoją 
miłość do Klimczoka i okrutną obec- 
ną dolę, na którą ją skazał ojciec. 

Po wielkiem pożarze bowiem w 
dolinie Bystry, w którym spłonęła 
willa księcia Sułkowskiego,  Dubelle 
odwiozła ją natychmiast do domu wa- 
rjatów doktora Ferbera, 

— Wiem — mówiła Klementyna 
— że tu nie mogę spodziewać się nic 
innego, jak śmierci. 

Przy każdej potrawie, którą mł po- 
dają i, którą z konieczności jestem 
zmuszona jeść, aby nie umrzeć 2 gło- 
du, zadaję sobie pytanie, czy też nie 
zawiera Ona truciżny. 

A ile razy doktór Ferber wejdzie 
do mojej ce!i, ten człowiek okropny, 
drłę cała na myóćl, czy nie wyciągnie 
rąk, aby mnie udusić! 

— Więc doktór Ferber przychodzi 
do pami celi? — spytał Jan zdziwłony. 
=. U mnie nie pokaza? się on dotąd 
ani razu. . 

m Lękam się też — odpowiedzia- 
ła księżniczka — że doktór Fetber 
odwiedza mnia, a to ńie wróży mi 
niczego dobrego. M | 

Ach, mój przyjacielu, może przyjść 
taki dzień, w którym nie posłyszysz 
jaż mego głosu. 

Wtedy będziesz wiedzieć, Że sama 
odebrałam sobie życie, bo przysię- 
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gam ci, zanim dałabym się zabić dok- 
torowi, stokroć wolę śmierć sobie za- 
dać I 
— Pracujmyż gorliwie, 
panil — zawołał Jan — abyśmy raz 
nareszcie się z sobą mogli zejść, 
Skoro już ten mur nie będzie nas 


kochana 


dzielił, doktór Ferber przestanie być 
niebezpiecznym dla pani. 

Ja bowiem raczej zadusiłbym go 
temi mojemi rękoma, które teraz wy- 
ciągam, niżbym miał dopuścić, aby 
pani wyrządził co złego. 

I tak wreszcie nadeszła godzina, 
w której dzieło ich było ukończone. 

Jan usiłował już powyjmować ce- 
gły. Udało mu się to. 

Obliczał,że w murze, skoro usunie 
cegły, musi powstać otwór dostatecz- 
nie g. aby mógł się przeczołgać. 

— Dzisiaj, księżniczko —— zawołał 
młody baron — nareszcie będę w mo- 
Żności popatrzenia ci w twarz, uści- 
Śnięcia ci ręki i podziękowania ża tak 
gorliwy współudział w pracy. 

— Przeczekajmy jednuk ——'prosi- 
ła Klementyna — dopóki nie będzie 
już cokolwiek później! 

Wtedy śpi już wszystko w domu 


i będziemy mogli odważyć się na 
próbę. 

Wielki zegar na wieży lecznicy 
zwiastował drugą w nocy, kiedy Jan 


zdecydował się wyłamać mur. : 

Ręce mu drżały z radości, kiedy 
cegłę po cegle usuwał i widział, jak 
otwór rósł z każdą chwilą. 

Nakoniec mógł już spróbówać. 

Rzucił się na ziemię i próbował 
przecisnąć przeż powstałą lukę. 

Niebawem znalazł się w sąsiedniej 
celi. Kiedy się podniósł z ziemi, zo- 
bacżył stojącą przed sobą Klementy- 
nę. 

Jan Helmfeld był głęboko przeję: 
ty wielką pięknością księżniczki, 

Jakkolwiek bowiem twarz Kie- 

mentyny pobladła niezmiernie, to jed- 
nak pobyt w domu warjatów nie ujął 
jej nic z piękności. 
Witaj, mój młody przyjacielu | 
— zawołała Klemetyna, serdecznie 
wyciągając do Jana rękę. = Witaj, 
wspołrówarzysza niedoli! 

Tak, takim właśnie wyobrażałam 
sobie pana; nie widząc go jeszcze, 
wiedziałam już, jak musisz wyglądać. 

— A jakże ja wyglądam? == spy- 
tał Jan. 

— Jak dobry człowiek, któremu 
można zaufać! 

— O, co do tego, to możeBz śmia- 
ło księżniczko == odpówiedział mło- 
dzieniec. — Może pani na ttnie pole- 
gać w zupełności i liczyć zawsze. 

Przysięgam pani, że nigdy I w ża- 
dnym względzie nie zawiodę jej za- 
ufania! 

Ale teraz pozwól mi pani całować 
twoją rękę i raz jeszcze powiedzieć, 
że jesteś odważną i dzielną dziewczy- 
nA. 

Ach, jakże jestem szczęśliwym, 
że już odtąd nie bedziemy samotni! 

Ile razy teraz bowiem  zżechcemy, 
możemy widzieć się z sobą, a chociaż 
w ciągu dnia strzegą nas argusowe 
spojrzenia, to w nocy przynajmniej 
będzierńv mogli z sobą pomówić. 

— W innych okolicznościach == 
mówiła Klementyna — byłabym na- 
myśliła się bardzo, czy mogę w moim 
pokoju przyjąć obcego mi człowieka. 

Ale tutaj jesteśmy oboje w tak wy- 
jatkowyc? warunkach, że nie zastana- 
wiałam się nad tem ani przez chwilę. 

= A zresztą, celem naszym jest 
obmyślenie ucieczki i tozważenie, o 
ile ona jest możliwą. 


Ces 
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mój przyjacielu, 
by uciec z 


— Sądzisz więc, 
że można myśleć o tem, 


tego piekła na ziemi, oszukać czuj- 
ng Pa 07 Ferbera i jego pomocni- 
w 


Czy zastanawiałeś się pan już kie- 
dykolwiek nad tem, jak  zdołałbyś 
uciec z tutejszego zakałdu? 

Powiedz, dlaczego dotąd nie czy- 
niłeś żadnego usiłowania w tym kie- 
runku. 

— Poprostu dlatego, księżniczko 
— odpowiedział Jan — żem zrozumiał 
dokładnie całą niemożliwość ucieczki. 

W mojej celi okienko jest tak ma- 
leńkie, że wówczas nawet, gdyby nie 
było okratowane mocną, żelazną kra- 
tą, nie mógłbym o tem myśleć, aby 
mi się udało przez nie wydostać. 

Ale jak widzę, okno w celi 
jest trzy razy tak duże. 

Pozwól mi pani spróbować mocy 
krat. 

Przystąpił do okna i wstrząsnął 
żelazną kratą. Ale zawiedziony, po- 
trząsnąwszy głową, zaraz odstąpił, 

I te kraty są również z doskonałe- 
go materjału — oświadczył — i bez 
ódpówiednich narzędzi nie sposób 
myśleć o ich wyłamaniu, 

Task, gdybyśmy mieli pilniczki, 
wtedy, wtedy przynajmniej uważał- 
bym ża rzecz możliwą usunięcie z 
czasem kraty | 

— O, mój przyjacielu —— odpowie- 
działa Klementyna — i wtenczas na- 
wet, gdybyś zdołał tego dokonać, by- 
libyśmy jeszcze bardzo oddalonymi 
od odzyskania wolności. 

Nie wiesz pan tepo zapewne, że 
nabże cele położone są na trzeciem 
piętrze tego domu. 

Pod nami jest przepaść, nie dosię- 
gnęlibyśmy ziemi inaczej, jak żdruz- 
gotani. 

— A móże moglibyśmy spuścić się 
po linie — odpowiedział Jan = to 
rzećż przecież możliwa. 

Linę zaś zawsze można 
zrobić. 

Weźmiemy pó prostu słomę 2 na- 
gych ałenników i będziemy ją splatać. 

ten sposób niejeden już więzień 
zdełał się wyswobodzić, 

Dlaczegóż nam nie miałoby się to 

puśćmy, że nam się 


udać? 

— A więć piz 
uda = mówiła lementyna — nie 
wiesz pan może, iż doktór Ferber ma 
psy zajadłe, tak wytresowane, że ka- 
żdego, któryby bez jego pozwolenia 
zechciał opuścić zakład, poszczute, 
rozsżurpią ha strzępy. Mnie on te psy 
pokazywał zaraz pierwszego dnia. 
Okrópne to zwierzęta, o kłach ostrych 
jak sztylety! O, nie chciałabym się z 
niemi spotkać! 

— A Jednak wszystko byłoby już 
lepezem, księżniczko, niż pozostać w 
tym domu — odpowiedział Jan — bo 
tu zagrażeją nam tysiączne niebez- 
pieczeństwa. Doktór Ferber nie mo- 
że żadną miarą pozostawić nas przy 
życiu. Nie wolno mu dopuścić do te- 
go, abyómy kiedykolwiek wydostali 
się na swobodę. 

Chóciażby bowiem minęło od tego 
czasu lat dżiesięć, lub dwadzieścia. 
ani pani, ani ja nie zapomnimy nigdy. 
cośmy tu wycierpieli i dlatego same- 
go już, aby dopomóc naszym bliźnim i 
ostrzec przed tym wcielonym szata- 
nem innych, zaskarżylibyśmy doktora 
Ferbera. 

— Tak. uczynilib, my to uleza 
wodnie =- potwierdziła Klerientyna. 
— Wszakże byłoby to naszym obo- 
wiązkiem/ 


pani 


sobie 
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Ach, gdybyż przynajmniej było 
możliwem przesłać z domu warjatów 
władomość! W takim razie wszystko 
już byłoby dobrze, 

— Wiadomość? Myślisz pani 0 
liście zapewne, księżniczko? O, dok* 
tór Ferber postarał się o to, aby i t9 
nie było możliwem! , 

Czyż i pani, jak mnie, nie zrewidó” 
wano ściśle w chwili przybycia do 23% 
kładu? J 

Czyż nie odebrano pani wszystkie; 
go, coby ci się na cośkolwiek przyda 
mogło b 

— Z pewnością — potwierdziła 
Klementyna. = Zabrano mi portmo” 
netkę z pieniędzmi, nawet gorset, ĉ 
kiedy spytałam, dlaczego mi go bio” 
rg, odpowiedziano mi, że mogłaby”! 
powyciągać brykle stalowe z gorset! 
i zrobić sobie z nich pilniki, któremy 
któ wie, czy nie udałoby mi się prze” 
piłować krat. 

— Ach, ci nędznicy! — zgrzytnił 
Jan. — Żaden dozorca więzień za €Z3* 
sów cesarza Nerona nie był tąk prze” 
zornym jak oni. A jednak mimo t 
wszystko, czyżby nie było możliwy 
przesłać stąd jakąś wieść w świat? 

Gdybyśmy mieli tylko cośkolwiek 
na czem dałoby się napisać, ja już po“ 
starałbym się, aby się to przedostało 
za okno. 

Wtedy coprawda musielibyśmy 
się spuścić na to, ze jakiś wędrowieć 
znajdzie nacz list i odda pod właśc” 
wym adresem — czy to do władz, czy 
do tych, którzyby zdołali nam dopo” 
móc: 

— Wszystko to są złudne marze” 
nia — westchnęła księżniczka, — 
rzeczywistości prawdopodobnie nigdy 
nie wybije godzina naszego oswobo” 
dzettia. 

— No, tego nie uważałbym jes? 
cze za tak niezbity pewnik = poci“ 
szał ją Jan. — Wszystko zależy © 
tepo, abyśmy mieli dosyć czasu. 

I dlatego proszę panią, księżnie?” 
ko, nie żdradź żadnem spojrzenie 
nawet, że teraz może jesteś weselsz% 
niż pierwej i, że odzyskałaś cokolw'* 
nadziei, Bo gdybyś tylko z tem zdr% 
dziła, wzbudziłoby to podejrzenie. 

Mogliby ztewidówać twoją Gel 
może odkryliby to miejsce w ściatli© 
któreśmy wybili, słowem wszystk“ 
byłoby stracone i nigdy już pewh'ć 


nie znaleźlibyśmy sposobności um- 
wiania się co do przyszłej nast” 
ucieczki, $ 

Tak rozmawiali pierwsżej Nnócl' 
czując coraz bardziej, że są sob" 
szczetrymi przyjaciółmi. > 

Poranek szarzał w oknie celi, kie 


dy Jan pożegnał Klementynę i, ucalt 
wawszy na pożegnanie jej rękę, prz” 
czółgał się do siebie, 4 
Zanim położył się do łóżka, UP" 
rządkował oczywiście cepły tak, A 
najbysttzejsze oko nie mogło odra? 
odkryć dokonanej w murze pracy. 
Przytem łóżka stały właśnie 
przy ścianie, że zarówno w celi Jan" 
jak u Klementyny, zakrywały wybó” 
nie wyłóm. r 
Niebawem młody więzień woj 
gnat ale na awem łóżku | zasna? Y 
ńoty ż radosnem uczuciem, że poż 
skał dzielnego sprzymierzeńca i prz 
jaciółkę. f 
Przez sledem nócy schodzili SIE á 
sobą, otiawiająac możliwość ucieczki 
zawsze jednak musieli dochodzić "9 
wałosku, że niemal niepodb'efstw: 
jest wyrwać się ze szponów dokto'A 
Ferbera, 


(Ciąg dalszy nastapi. 
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liqadnienie sportów wodnych na Slasku 


SA peħi zimy pisać o kajaku, wydaje się 
by Na czasie. Ale właśnie już teraz trzeba po- 
Śleć o przygotowamiach do sezonu kajako- 
Ü i do opracowania planu wycieczek, wę- 
wek, regat Pep. 
Łój horoskopy na letmi sezon 1933 są wo- 
5 è mieszczegółne, a Specjalnie. jeśli chodz: 
pra drówki wodne. Główną przeszkodą w u- 
ta Wianiu tego sportu jest stosunkowo wyso- 
a składka, o którego nabyciu zwłasz- 
bar w obecnych kryzysowych czasach nie 
R Kazo można marzyć. Wykonanie zaś takiej 
zyko „Sytsemem domowym“ Jest trudne | ry- 
n wne, przyczem koszty jej zawsze pozo- 
Aną dość wysokle. Trzebaby z jednej stro- 
u Obmiżyć ceny sprzętu kaiakowego, a z dru- 
ail umożliwić uboższe! młodzieży budowę 
pach drewnianych kajaków i ich użytek. 
Tyki ka'aków (a mamy ich aż dwie na Ślą- 
ż U) mają tu szerok'e pole do działania. Prze- 
tWszystkiem zatem ceny! Te bezwarunkowo 
dnej muszą znacznej obniżce: stame się to je- 
nak dopiero wówczas, gdy wytwórnie mate- 
lalów gumowych (główne Wolbrom) zasto- 
a się do ogólnego poziomu cen. Obniżka 
M zapewne się opłaci. bo wytwórnie kaja- 
ów będą mogły wskutek zwiększenia zbytu 
zystąpić do fabrykaci masowej. r 
t wspomnialem. głównie cena fest prze- 
Wi odg w sprzedaży sprzętu kaakowego w 
a ẹkszej ilości, gdyż jakością polskie wyroby 
<Czwzględnie dorównułą zagranicznym, a mo- 
R być przecież tańsze! 
hę stanawiającym jest fakt, że polskie wy- 
m, mie tak mało uwagi poświęcają umiejęt- 
Pady paS2odzie 1 reklamie swoch wyrobów. 
“Ozas. gdy np. niemieckie fabryki reklamu- 
A sẹ na wszystkie strony į rozsyła'ą kata- 


| bet których opracowanie i strona zewnętrzna 


w bez zarzutu, to polskie wytwórnwe zacho- 
EAS „filozoficzny spokój i miłczą. Takie 
czenie nie jest złotem! Jakie to mra skutki 
m Móżna sie przekonać. Stojąc przez chwilę 
ch: na moście wiślanym w Krakowie. Na kro- 
ró, zepływałących „Kleperów",  „Piomie- 
i | innych cudzoziemców traf: się tylko 
» 1 je kratowy „Jaemkner”, a calkiem 
riko taki np. „Mars“, wyróżniający się 
Ri wśród innych typów swo'ą piękną 
i ą. 
PALE jednak zdać sobie sprawe, Że skła- 
tem, przez długi czas jeszoże nie będzie sprzę- 
d dostępnym dla każdego, należy więc ko- 
lap gie umożliwić jaknaiszerszy użytek ka- 
sztywnych, t j. przedewszystkiem dre- 
anych. 
gy Salaki zbudowane z drzewa są stosumko- 
R tak tamie, że ceną zawsze będą mogly 
kia zować ze składakiem, Wystarczy przy- 
„Ag że obecna przeciętna cena składaka ró- 
u 4 się kosztowi nabycia 6—7 kajaków drew- 
wanych, które kosztują około 80 zł. za sztukę. 
A lest to jednak jedyna zaleta kajaka dre- 
ta "ZO. Podczas gdy składak ze względu 
T Mmaterjał, z którego lest zbudowany, spo- 
adzony być musi przyna`mmiej w większej 
¢šc fabrycznie, to kajaki drewniane budo- 
Jac można systemem domowym. a w tym 
"Vpadku koszty są rzeczywiście min malne. 
E Kajak drewniany ma zatem największe da- 
a by stać się sprzętem popularnym, zwłasz- 
nier śród przedsiębiorczej młodzieży, nawet 
w Mmożnel. Widać tu pewną tinielatywę pry- 
ba NĄ; dużo czynią w tym kierunku drużyny 
rcerskie. 
Nasz Śląsk może się poszczycić tem. że 
w redyną w Polsce rzekę zupełnie urezgulo- 
= zdatną w 100 proc. do żeglugi. Jeśli 
ń chodzi o sport wodny, to ten jest mimo 
8o mmimalny. 
g.9chodzimy tu zatem do sedna rzeczy. 
aj przyczyną takiego stanu jest brak od- 
Bo jedniei przystani dla wszelkich łodzi oso- 
sp, ych i brak szopy. jako pomieszczenia dia 
Tzętu wioślarskiego. 
wal TZy tej odległości centrum  przemysło- 
wio od Przemszy jest to zasadncza prze- 
= w rozwoju wioślarstwa i żeglugi oso- 
po. dl w tei części naszego kraju; z chwilą 
Wstan:ą przystani w Myslowicach przeszko- 
Sto Przestanie istnieć i z tą chwilą port my- 
tá Wicki. (który podobno ma być wkrótce go- 
sno? Stanie się bramą wysadowa dła turv- 
z wodnej Śląska, a ważnym punktem dia 
ch tu wodnego dla calej południowo-za- 
adnie! Polski. 
w zi teraz o to. kto powinien uskutecz 
Za budowe przystani wioślarskiej i szopv 
ko  eTesowani są tu przedewszystkiem kaja- 
an: i wioślarze. ci Jednak ani prywatnych, 
„Żadnych klubowych środków na to nie 
całą „Przytem z przystan itei korzystałaby 
że Masa sportowców obcych. którzy w jel 
salach nie partycypułą oraz rzesze no- 
„ch Sportowców. dla których powstanie 
dop lani i szopy stanowiłoby wyzwolenie z 
ati czasowych trudności. Jakkolwiek im- 
wota wyść powinna od klubów  Sporto- 
ją. he to jednak w sprawe kosztów głos ma- 
wagy asto Myslowce, Liga Morska | Woje 
two, 


gdy w Mysłowi- 


ma 


w „pbecnel "z i. i i 
F, wstaje port dla żeg'ug! splawnej, a 
Manach górne: części Czarne* Przemszy 

te ruh na tych wodach, budowa mzy- 


stani wioślarskiej w Mysłowicach staje się 
wprost konłecznością. 

Rzucamy zatem tę myśl w nadziei że 
spotka się ona ze zrozimnieniem ogółu I że 
kredyty na ten ceł się znajdą; : dlatego też 
iuż dziś należy pomyśleć o odpowiedniej ak- 
ci aby nie zmarnować jeszcze jednego lata. 
bo skoro otworzy Się mysłowickte okno na 
świat dla śląskiego sportu wodnego, to w 


krótkim czasie Sytuacia obecna ulezmie za- 
sadniczej zmianie. 

Na- czasie też będzie skierowanie na wodę 
młodzieży. zwłaszcza bezrobotnej. ta ostatnia 
szczególnie chętne pospeszy z inicjatywą w 
budowie „flotylli“ przemysłem domowym. A 
może Ośrodek W. F jj P. W. mógłby wziąć 
inicjatywę w swe ręce? 


— 
Wspaniała rewja najm'odszych łyżwiarzy Polski 


Kalusówna, Zuberówna I Breslauer A., zdobyli mistrzostwo Polski 
Juniorów 
Wszoraj na sztucznym torze lyżwiarskim | Michaffa STŁ, 6) Szubertówna STŁ. 


w Katowicach odbyły się mistrzostwa Polski 
w jeździe figurowej dla młodzieży. Zawody 
zgromadziły dużą ilość młodocianych zawod- 
niczak į zawodników. szkoda jednak, że za- 
wody te zostały obeslane tylko przez Śląskie 
Tow. Łyżwiarsk'e i Kraków (jedna zawod- 
niczka), gdyż nie mieliśmy pelnego obrazu 
narybku. 

Ilość startujących, raz wyniki osiągnięte — 
świadczą. żę rozporządzamy pierwszonzędnym 
materjałem, który odpowiednio ćwiczony pod 
okiem trenera — daje już dziś pewność, że ta 
dziedzina sportu będzie się rozwiać i że bę- 
dziemy mieli tyżwiarzy, którzy przy spotka- 
niach międzynarodowych nie przyniosą nam 
wstydu. 

Wyniki poszczególnych konkurencyj przed- 
stawiaja się następuiąco: 

Dziewczęta | chłopcy do lat 14: I miejsce 
Kajusówma Stefania, STE punktów 45,5, 2) 
Mięsowiczówna Kraków, pkt. 41,4, 3) Michałó- 
wna STŁ, pkt 36,7, 4) Bizancówna STŁ, 5) 


PIŁKA NOŻNA 


KS. Dąb - Katowice umacnia swoją pozycję 
w rozgrywkach „Ekspresu“, 

Wczorajsze rozgrywki o puhar „Ekspre- 
su“ przyniosły znów szereg ciekawych wy- 
ników, z których na czoło niewątpliwie wy- 
bila się znów nieznaczne. Jednak zasłużone 
zwycęstwo drużyny Dębu, co umacnia pozy- 
cię tel drużyny w tabeli rozgrywek, Wyniki 
wczorajsze są następujące: 


KS. Słowian — KS, Śląsk Świętochłowice 
3:4 (2:1). 

KS, Dąb — KS, Czarni Chropaczów 3:2 (3:1). 
KS. Pogoń N, Bytom — KS, „06“ Katowice 
2:2 (2:1), 

KS. Wawel Nowa Wiet — KS. Chorzów 
2:1 (0:1). 


KS. Orzeł Wełnowiec — KS. „ 
3:2 (1:1). 


« Slemianow. 


TABELA ROZGRYWEK. 


Kjub £ier stos. bramek pkt. 
Dab 8 22:12 14 
Śląsk 7 17:8 1i 
Słowian 8 24:18 11 
Czarm 8 18:11 8 
KS. „06“ Kat 8 16:14 8 
KS. Orzel 8 17:19 8 
Chorzów 8 28:35 6 
Pogoń N. Bytom 8 19:33 6 
Wawel N. Wieś 8 23:28 5 
II E. C. $ 17:29 4 
KS. „07“ Siemian. 7 13:23 3 


1FC. KATOWICE ZWYCIĘŻA NAPRZÓD 
LIPINY 4:3 (3:1), 

Powyższe spotkanie rozegrane wczoraj na 
boisku Kolejowego PW, Katowice było naj- 
większą atrakcją sportową Śląska. Nic teź 
dziwnego, że zainteresowanie tem spotkaniem 
było wielkie. 

Zapow'adało stę zresztą na ciekawy metz. 
Tak IFC, Jak i Naprzód wystąpiły z nieznacz- 
nemi rezerwami, a katowiczanie pragnęli w 
tem spotkaniu wypróbować nawet kilku mio- 
dych graczy. Dzięki lepsze! grze katóowiczan 
w pierwszej polowie odnieśli om właściwie 
zwycięstwo. zdyż w drugiej połowie więcej 
4 głosu doszła drużyna Lipin, nie tracąc ani- 

szu, 

. Najlepszym na boisku był Qoerlitz i wy- 
różni się następne u IFC. Bimiok į Machinek. 
Z Naprzodu Michalski. Goerlitz | Stefan. 

Bramki dla IFC. zdobył w 12 min. Piszka 
(F) 14 min. Wyrównuje środkowy napastnik 
Lipin, 25 min. Goerlitz. 40 min. Her'sz. Po 
przerwie 12 min. Stefan dla N. 19 min. Goer- 
lite, 30 min. Stefan po kontuzji bramkarza IFC. 


SOKÓŁ WODZISŁAW — SZYBY BLUECHPF. 
RA 8:0 (1:0) 

Sensacyjne zwycięstwo drużyny Sokoła 
p ei a Bluechera Bram- 
ki dla ola zdobyli: Achtelik 4 Fiensel 3 i 
Jakybczyk 1, Zk 4 


Dziewczęta do lat 18: 1) Zuberówna STŁ, 
pkt. 56,9. 2) Ziajówna, STŁ, pkt. 52,1, 3) Ga- 
mesówna STŁ. 

Chłopcy do lat 18: 1) Breslauer Artur STŁ, 
pkt. 69,2, 2) Soika Guentner, STŁ, pkt. 67, 3) 
Kalus Erwin. STŁ, pkt. 61. 

W jeździe parami I miejsce i tytwł mistrzo” 
ski pary Polski pary Polski 'unjorów rodzeń- 
stwo Kalus punktów 10.5 na 12 możRwych. 
Wszyscy startujący wykazali duże opanowa- 
nie fizur szkolnych. 

W jeździe popsowej program Brestauera, 
Sołki, Kalusówny i Mięsowiczówny stał na 
wysokim poziomie. Mlodociana reprezemtant- 
ka Krakowa wykazała duże zdolności, brak jej 
jednak trenera, 

Reszta startujących przy pierwszym debu- 
cie wypadła dobrze. Systematyczny trening 
pozwolił im na wyrobienie się w przyszłości. 
Wzorowa organizacja zawodów spoczywała 
w rekach dvr. Brzezowskiego, dr. Skóżcz I 
por. Skupieńskiezo. 


NA ŚLĄSKU 


KS. „06“ KATOWICE — KOLEJOWE PW. 
KATOWICE 7:3 (3:1) 


KS. ISKRA SIEMIANOWICE — ORKAN 
WIELK. DĄBRÓWKA 14:1 (4:0) 
Rewelacyjne zwycięstwo drużyny Iskry. 
Wynik tem jest pewnym rekordem, jesli vho- 
dzi o spotkania z drużynami równych klas. 
Iskra grała jeden z najlepszych medzów od 
kilku lat. 


KS. DIANA KATOWICE — KS. POGOŃ KA- 
TOWICE 3:2 (2:1) 
Niespodziewane zwycięstwo drużyny Dia- 
ny. Gra przez cały czas interesująca i szyb- 
ka. Bramk! dla Diany zdobyli Furman i Kloza 
Dla Pogoni Pazurek. 


KS. BYTKÓW — KS. PONIATOWSKI GO- 
DULA 3:3 (0:2) 


KS. SPARTA WIELK. PIEKARY — KS. JED- 
NOŚĆ MICHAŁKOWICE 5:2 (1:2) 
Zawody z cyklu rozgrywek premłowych. 
Zasłużone zwycięstwo Sparty, z której wy- 
różnił się napad. Bramki zdobyli Hetmańczyk 
2 po 1 Kotlarczyk, Koenig i Ludyza. 


KS. RUCH W. HAJDUKI — KS. SLAVIA 
RUDA 7:1 (3:1). 
Drużyna ligowa Ruchu po  kilkotygodnio- 
wym wypoczynku rozpoczęła znów swój 
normalny trenmg. by do zbłiżaących się m- 


strzostw stanąć w  jaknajlepszei kondycji. 
Przeciwnikiem jego była wczoraj osłabiona 
drużyna Slavfi. Ruch zwyciężył zasłużenie, 


mimo że głnbitnie grająca Slava starała się 
o możliw$ zaszczytny wynik. Wyróżnili się 
z Ruchu Urban Wiodarz. Bramki dta Ruchu 
zdobył Giemsa 3. Loewe 2. Gwóźdź i Badura 
po 1. Dla Slavji honorowa Scheibel. 


KS. SILESIA GISZOWIEC — KS. STADJON 
MIKOŁÓW 3:4 (1:1, 2:2, 0:1), 

Ora przeprowadzona w bardzo ostrem tem- 
pie | miescami za... ostra. Stadjonistom poraz 
wtóry udało się odneść zwycięstwo, mimo 
że tym razem musieli oni walczyć amb'tnie. 
Przewaga techniczna | taktyczna Stadjonu 
widoczna. Z Silosfi wyróżnił się najlepszy 
gracz na torze — Błazek. Ze  stadjomstów 
wyróżnik się Frychel. Akot I Rybek. Bramki 
zdobyłł dla Stadjonu Boratyńsk, 31 Furmaa | 
Rybek po t. 


KS. „227 MAŁA DABRÓWKA — KS. ŚLĄSK 
SIEMIANOWICE 3:1 (2:1). 

Szczęśliwe zwycięstwo Malej Dąbrówki 

Bramki zdobyli dla „22'* — Kopec 2 i Morkis I. 


<S. KOŚCIUSZKO SZOPIENICE _ KS. „247 
SZOPIENICE 2:1 (1:1), 

Miejscowe derby zakończyło łe tym ra- 
zem szczęśliwem zwycięstwem drużyny .Ko- 
ściuszki", Gra b. interesująca. ze względu na 
ostre tempo — do kofca meczu. Bramki dla 
zwycięzców zdobył: Kurt i Siedlaczek po 1. 
RKS. Wilhelmina — RKS. Bytków 7:1 (311). 
RKS, Mysłowice — RKS. Szopjemice 5;3 (3;2h 


Boks 


Dziś początek walk o mistrzostwo 


Dz% o godz. 19,30 rozpoczynają Sie w Kar 
towicach w sali gimnastycznej „Policyjnego 
Kksbu Sportowego“ przy Komendzie Szkoły 
(ul. Bartosza Głowackiego) tezorocznei ndy- 
widualne mistrzostwa Śląska. Jak wynika z 
dotychczasowych zgłoszeń zawodników. po- 
szczególne walki będą bardzo interesujące. 
Najsiiniei obsadzone są wagi: piórkowa. lek» 
ka, oraz średnia. Powitać należy fakt, że po- 
szozezólne kluby kierując się względami spor- 
towemi, zgłosiły do mistrzostw tylko swych 
najlepszych. co niezmiernie ulatwi techniczne 
przeprowadzenie zawodów. Ważenie zawod 
ników nastąpi dziś o godz. 17. badanie lekare 
skłe o godz. 18, losowanie poszczególnych Par 
przez kierowników o godz. 18.45. Komisia Sę-= 
dziowska jest następuąca: pp. Rosada, Sobo- 
ta, Snopek Jerzy. Kocur, oraz Wende. Zawod- 
ników zgłoszono jak następule: Waga musza: 
Jarzombek, Nowakowski, Moczko II, Pawiica, 
Hanf. Waga kogucia: Abraham. Krafczyk. Na- 
wa. Cichy. Waga pfórkowa: Matuszczyk. Mi- 
chalski, Nebel. Wieczorek. Leszczyny. Bed- 
norz. Dytkowic, Dziurew*cz, Langer. Kasiński. 
Waga lekka: Kolonko, Kerner. Zachlod, Schnoe 
bert. Plucik, Mije. Kulesa, Bielski, Mular- 
czyk. Waga półśrednia: Banach, Buchalik, 
OQburski. Smołka, Kabut, Gruszka. Waga śŚree 
dnia: B'elski, Czerwien. Tycner. Piecha. Koe 
waczek. Kowol, Makosz, Wieczorek. Waza 
półciężka: Wystrach, Wrazidło. Pełka, Gare 
stecki. Waga ciężka: Wocka, Uherek, Płaczełką 


Nercarstwo 
ZAWODY NARCIARSKIE W JASTRZĘBIU 
ZDROJU. 


W niedzielę, z okazji wycieczki popularnej, 
urządzonej przez D. K. P. Katowice, gmina 
Jastrzębie Zdrój zorganizowała zawody nar» 
ciarskie dla młodzieży szkolnej. Narciarze Ja- 
strzębia zdołali wyrobić sobie już swoją opie 
nk. Szkoleni przez instruktora gminy p. Mee 
cha wybiło się wielu z nich na czołowe miej» 
sca na Śląsku. 

W zawodach brało udział 12 zawodników. 
Wyniki są następujące: 1) Albin Antończyk 
(lat 12) w czasie 12,27. 2) Manowski (lat 12) 
— 12,42. 3) Szczęsny (lat 12) — 12,54, 4) Po- 
słuszny (lat 11) — 13. 5) Hermann (lat 11) — 
13.20. 6) Gajda czas 13,25. 7) Kempny 14.05. 
8) Mach (lat 12) czas 14,12. 9) Edward Here 
man (lat 10) — 14,28. 10) Tkocz czas 15.35. 
11) Żuchowski czas 15,39. 12) Janek Nozaj 
(lat 8) czas 16.14. 

Popoludniu odbyły się konkursy skoków o 
mistrzostwo klubowe „J. K. N."., Wyniki są 
następujące: 

1. Wodecki nota 63— (8 m, 75! 7.5) 2. 
Schweda Konrad nota 62,4 (5,— 5.5, 5,5). 3. 
Wypich nota 53,1 (8,—, 8.— z upadkiem i 7). 
4, Pander 45,7 (7 z up., 5,5 I 7). 

Juniorzy: 1) Cnota Feliks nota 721 (7,5, 
6,8, 7). 2) Pawel Antończyk nota 71,9 (7,— 


p EZ 


SUKCESY DAWIDKA I WOJNY 

W MISTRZOSTWACH NARCIARSKICH 

WILNA. 

Tegoroczne mistrzostwa narciarskie na 
Wileńszczyźnie minły słę odbyć jako konku- 
rencja międzynarodowa, W ostatniej jednak 
ohwili zrezygnował z przyjazdu do Wilna 
narciaree łotewscy. a przybyło tylko pięciu 
narciarzy zakopiańskich Lorek, Marduła, Gae 
bryś, Bursza i Dawidek, ponadto przybyło 
6 Gdańszczan z AZS Wojna i Kraszew= 
SK. 

W biegu na 30 kim. wygrał Wojna w cza- 
le 2:6.39, 2) Łabudź (Ognisko Wilno) 3:07:42. 

W biegu na 18 kkn. z udziałem 8 zawodni- 
ków z Zakopanego najlepszy czas uzyskał 
Dawidek (SNPTT) 1:25,23, 2) Marduła (Sokół 
Zakopane) 1:27, 3) Wojna (AZS Gdańsk) 
1:28.40, 4) Lorek: (Zakopane) 1:28.52. 

W biegu złożonym: 1) Dawidek 230 pkt, 
2) Mardula 229.5 pkt., 3) Lorek 220.5 pkt. 

W biegu otwartym na 18 km. najlepszy 
czas uzyskał Wojna 1:28,40, 2) Łabudź, 


NOWE SUKCESY POLSKICH NARCIARZY 
W CZECHOSŁOWACJI 

W sobotę 25 bm. po czeskosłowackiel stro- 
nie Tatr na zawodach w Westerowie odnieśk 
narciarze polscy dalsze sukcesy. W dniu tym 
odbywał się bieg sztafetowy oraz bieg pań, 

W biegu sztafetowym brały udział 4 szta- 
fety, Pierwsze 2 miejsca zajęły sztafety poł- 
skie, a mianowicię sztafeta w składzie: Maru- 
serz Andrzej, Marusarz Stanisław | Słowiński, 
przybywa pierwsza do mety w czasie 2:17:56 
druga sztafeta również polska w składzie 
Nowacki, Schłele, Stopka przybywa w czasie 
2:20:27, trzecia sztafeta HDW w składzie: 
Roth, Heim, Bertheuer w czasie 2:21:02, 
czwarte meljsce sztafeta z Wysokich Tatę 
Szwazu, Nahołka, Hołtys, Michalak 2:24:11. 
Bieg sztafetowy odbył się na trasie 3X8 km 
Warunki biegu dość ciężkie, gdyż podczag 
zawodów sypał Śnieg, również smarowanie 
było ciężkie, gdyż śnieg byl zmienny. 

Druga konkurencja bieg pań na trasie 5 km 
w którym startowało 8 zawodniczek. W L 
klasie pierwsza przybywa znakomita nasza 
narciarka Ela Ziętkiew'czową, w LI klasie 
mrzwsza da. bici Kara, 


Str. 6 


Praza, w lutym 1933. 

Bez ciema przesady. W stolicy Czecho- 
słowacji nie mówi się w tych dniach o niczem 
imiem. jak tylko o hokeju. O mistrzostwach 
łakie rozgrywają się na nowowybudowanym 
stadjonie zimowym z sztucznym lodem mówi 
się w kawiarniach, na przystankach tramwa- 
łowych, w tramwajach, w poczekafniach leka- 
rzy. Słowem wszędzie. Domy handłowe wy- 
wieszają wicczorem wyniki rozgrywek, w ka- 
wiarmach zaś kemmer w każdej chwili musi 
poinformować gościa o stanie gry na stadjo- 
mie. Nawet fryzjer zawsze jest nażeżycie po- 
informowany, by w każdej chwili odpowie- 
dzieć na pytanie klljenta, który me mial cza- 
su udać się na stadjon. Zresztą Huż było ta- 
kich. którzy na stadłon się dostać nie mogt, 
gdyż już wysprzedano bilety na wszystkie 
dnie końcowych rozgrywek. Ci mieszczęśliw- 
cy siedzą raczej w kawiarni, gdzie amolion 
stacji radjowej podaje przebleg zapasów 
Przęd redakcjami pism codziennych na Pla- 
ou Św. Wacława gromadzą się olbrzymie tlu- 
my, by dowiedzieć się, „jak kto stoi". 

Dwanaście narodowych drużyn walczy z 
ambicją i zapałem, by zebrać laury zwycię- 
stwa. Jest to piękne współzawodnictwo, w 
którem pokonani podziwłają doskonałość tech- 
miki zwycięzców. 

Organizatorzy tej wspaniałej imprezy WH- 
czyl na to, że publiczność praska, która sły- 
nie z gorącego wmilowania Sportu wszelkiego 
rodzaju, dopisze w zupełności, ale mikt nie 
spodziewał się, że zainteresowanie będzie tak 
ogromne, że stadjon będzie nietylko przepeł- 
niony, ale wprost oblegany przez tysięczne 
tłumy. Już w pierwszych dniach mistrzostw 
wysprzedane były wszystkie bilety wstępu 
mawet na ostatnie dni, kiedy widzieliśmy fa- 
worytów Kanady i Ameryki. 

Zainteresowanie nie zmałało nawst w cza- 
sie występów popołudniowych, kiedy więk- 
szość publiczności jest zajęta w warsztacie 
czy biurze. Stadjon przepełniony jest tak 
popoludmiu jak I wieczór. Każdy wieczór na 
stadjonie znajduje się 12.000 hrdzi, nie licząc 
łych, którzy cierpliwie oczekują wyników 
przed stadjonem. 

Również radjo praskie zorzamizowało trans- 
misję należycie. Nie jest to suche konstato- 
wanz wyników, ale żywy f[eljeton Sportowy. 
którego mistrzem jest znany praski redaktor 
sportowy J. Laufr, lubiany powszecłmie refe- 
rem sportowy praskiej rozgłośni. Podaje on 
mietytko poszczególne ruchy graczy, ciekawe 
momenty widowiska na lodzie, ałe obrazuje 
również nastrój pubłiczności, słowem wszyst- 
ko, co dzieje się na stadłonie i trybunach. 

O trybunach to już trzeba wspomnieć ob- 
szerniej. Publiczność cierpliwie znosł wszel- 
kie znaje, stojąc na mrozie 2 lub 3 zodztny. 
Myślicie, że ktoś dmucha w ręce? Wszyscy 
mają roześmiamą twae i zdaje się, że każdy 
zapommał, że mróz trzaska. Tu widzśmy, lak 
lód potrafi człowieka rozgrzać. Kiedy lód 
przygotowany jest do występów, a zwłaszcza 
wieczorem, kledy lśni promieniami Światła 
elektrycznego, publiczność tak się rozgrzewa, 

koby cały stadjom był sztucznie ogrzewany. 

udzi: stoją jeden obok drugiego, tak, że ka- 
żdy ruch jednostki awomatycznie przenosi 
się na całe masy. Gdy w czasie pauzy zagra 
orkiestra, publiczność poczyna się bawić po- 
między sobą. Nagle w takt tanga cała trybu- 
na, na której jest przeszło 3.000 ludzi porusza 
się niby fala. W momencie cała trybuna sta- 
je się niby żywym wahadłem a ponad stadło- 
nem unoszą się tony popularnej pieśni, Każ- 


Proncek rano wyszedł z dom, 
nagle ujrzał pełen żalu 
najlepszego przyłaciela , 

co byt na zecerskim balu, 
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Praga w obliczu hokeia 


Niehywałe zainteresowanie mistrzos twami hokejowemi w Pradze. — Stadjon zimowy przepełniony publicz- 
nością. — Jak publiczność się „awi? — Tańczące trybuny. — Kiedy na lodzie są faworyci... — Hokej 


zwyciężył. 


dy Śmieje się z choćby najmierniejszego do- 
wcipu, głośno wypowiada się zdamia o po- 
szczególnych drużynach i graczach i niecier- 
piiwie oczekuje się chwili, kiedy  hokziści 
znów wkroczą na lód. 

Wielkie poruszenie nastąpiło wśród pu- 
biiczności, kiedy na stadjome po raz per- 
wszy zjawili się faworyci mistrzostwa Śwłato- 
wego — Kanadyjczycy. Drużyna  kanadyj- 
ska dotychczas jest nieprzezwyciężonym 
mistrzem hokeju na lodzie. Grają oni mad- 
zwyczaj żywo a nadzwyczajne tempo gry 
przeplatane jest ciekawemi  kombinacjami. 
Pruszają się szybko, ruchy mają ściśle od- 
mierzone. Grają skrommie a przytem weso- 
ło. Zanim nastąpił pierwszy ich występ w 


Praga, 26-g0o lutego. 

Dziś wieczór odbyło się finałowe 
spotkanie w hokeju na lodzie o mistrzo- 
stwo Świata, do którego stanęły, niepo- 
konany dotychczas mistrz Świata w ho- 
keju, drużyna Kanady i Stanów Zjedno- 
czonych. 

Stadjon by? już na kilka dni wykupio- 
ny. a przed stadjonem na wynik oczeki- 
wało kilkanaście tysięcy widzów. 

Z chwilą ukazania się obu drużyn, wi- 
downia w gorączkowem napięciu wita 
obie drużyny. 

Bezpośrednio po rozpoczęciu obie dru- 
żyny stawiają wszystko na jedną kartę 
Walka o krążek prowadzona jest z nie- 
zwykłą ambicją. porywającą widzów jak 
atiy jeszcze od chwili rozgrywek pra- 
skich. 

Już w 13 min. Ameryka prowadzi 
przez Forbesa 1:0, a w min. później wy- 


Czechosiowacja 


Praga. 26-g0 lutezo. 

Po tygodniowych prawie rozgrywkach za- 
kończone zostały dziś tegoroczne mistrzostwa 
Świata i Europy w hokeju na lodzie. 

Ostatni akt mistrzostw, to jest spotkanie © 
pierwsze miejsce rozegra się właściwie w wie- 
czorowych godzinach, o prymat  europeiski 
zaś stanęli w szranki drużyny Czechosłowacji 
i Austrji. Za zwycięstwem Czechosłowacji 
przemawiała jedynie publiczność praska, pod 
względem zaś walorów sportowych obie dru- 
żyny były sobie równe. 

W chwil. gdy obie drużyny wkroczyły na 
stadjon lodowy, — obecnych już było 10 tys 
widzów. 

Na początku obie drużyny zastosowały tak- 
tyke obronną i żadna ze stron nie Starała się 
zbytnio ryzykować jakiegoś wypadu. 

W drugiej tercji gra cokolwiek się ożywia 
Więcej iniciatvwy wykazułą tu napastnicy au- 
strjaccy. Bramkarze czescy kilkakrotnie są w 
opałach. 

W całem tego znaczeniu gra hokelowa ro- 
zegrała się dopiero w trzeciej tercji. Teraz ı 
napastnicy czescy przystępują do akcji į ini- 
cjują szereg niebezpiecznych akcyk Murem 


Ów przyłaciel widać dobrze 
uraczył Się na zabawie, 
bo ni rączką, ani nóżką 
poruszyć nle może prawie, 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY" 
W kraju z przesyłką pocztową . . 
Przy zamówieniu w urzędzie poczlowym 


| wynosi zł. 200 
2,31 
2,41 


" 


IM 


Pradze, na stadłonie zławił się jeden z Kana- 
dyjczyków, który podniósłszy „hokejową la- 
skę* w górę, witając publiczność, przedsta- 
wiał się, wywołując swe nazwisko: 

— Kane. Kane. 

A trybumy chórem odpoiadaja: 

— How do you do. 

Burzą oklasków powitano resztę Kanadyj- 
czyków, którzy wkraczali na stadjon. W ów 
wieczór (było to w Środę 22 lutego) Kanady|- 
czycy zwyciężyli nad Austrjakami, będącemi 
jednymi z najlepszych drużyn hckejowych w 
Europie, w stosunku 4:0. Podczas pauzy Ka- 
nadyjczycy pozostali na lodzie, grając pomię- 
dzy sobą lub pomagając odrzucać śnieg. Pu- 
bliczność to bardzo ubawiło. 


zdcironizowana! 


S. A.-Kanada 2:1 


równuje Car po efektownym strzale 
z bliskiej odległości. 

W drugiej tercji tempo jeszcze się 
wzmaga i trudno wprost Śledzić akcje. 
jakie rozgrywają się na tafli. Tempo gry 
mordercze i jakkolwiek ostre. jednak fair. 

Mimo szereg pięknie wypracowanych po- 
zycji, obie strony nie mogą zmienić wyniku 
Przeszkodą są tu obaj bramkarze. grający 
świetnie. Amerykanie w drugiej tercji torsują 
tempo i graią przedewszystkiem ciałem, roz- 
biłając technicznie cokolwiek lepiej zagrane 
akcje napadu Kanady. 

Powyższy wynik nie ulegt zmianie nawet 
z chwilą ukończenia normalnej gry. 

Rozstrzygnięcie pada dopiero w dodatko- 
wej tercji w 9 min. Zwycięską bramkę zdo- 
bywa obrońca Ameryki Gorman. 

Na maszcie ukazał się sztandar USA, zwła- 
stułacy zwycięstwo Stanów. 

Jutro podamy bliższe relacje o przebiegu 
mieczu, 


mistrzem Europy 


nie do przebycia u Austriaków jest Jednak do- 
skonała obrona z Trautenbergiem na czele 
Gra kończy się wynikiem bezbramkowym +: 
następuje przedlużenie jej o dalsze 10 min. 

Obie drużyny w tym okresie raczęj grają 
ostrożnie, niż agresywnie. 


Następułe druga 10 min. dogrywka ł tu 
właśnie Czesi wykazali swoją wyższość Od- 
razu z furią rzucają się na przeciwnika, stwa- 
rzając wyłom w jego obronie i już w drugiei 
minucie wśród nieopisanego entuzjazmu wi- 
downi. Cetkowski zdobywa pierwszą bramkę 
dla Czechosłowacji. 

Austrjacy. zdeprymowani tym sukcesem 
Czechów, grają chaotycznie i w chw li. kiedy 
prawie cała drużyna austrjacka znajduie Się 
na części Czechów — świetnie dysponowany 
Maleczek, otrzymując krążek od  Fromadk:. 
Ri go z pięknego wybiegu w bramce Au- 
strji. 

Odtąd Austrła upada na siłach } mecz zda- 
je się być już przesądzony na korzyść Cze- 
chów. którzy zdobyli mistrzostwo Europy na 
„rok 1933. 

W sobotę wieczorem USA. pokonała jesz- 
cze Austrję 4:0 (2:0, 2:0, 0:0). 


Przygody bezrobotimeśo Fromcicm 


. 


Froncek podn'óst przyjaciela 
i, trzymając za ramiona, 
chytrze Szepce mu do ucha, 
że nadchodzi... jego żona, 


KATOWICE 
Mr. 301.746 
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Wielkiem zainteresowaniem cieszyły E 
występy innych drużyn narodowych Eel” 
laków puoliczności podobała się bardzo. 20 i 
szcza obrcna bramki przez Stogowskie 
ostre strzały Sokołowskiego. Z czeSk Ci wiet- 
żyny faworytami publicznśoci stali sig Sg 
ny Maleczek, Hromadka i Dorazil jak s? 
ny i rozważny bramkarz Peka, Wielkt gto. 
pięcie wzbudził mecz pomiędzy czem 
wacją a Szwalcarją, który skończył się ™ 
kiem 1:0 na korzyść Czechosłowacji. waże 
mem Czechosłowacja weszła do semil!: lejsz 
zabezpizcza sobie jedno z pierwszych mesh 
w ostatecznej kwalifikacji. Zrozumiałem -i 
że publiczność praska obdarzała swemt CEJ 
patjami drużynę czechosłowacką. SWIA | 
o wychowaniu sportowem pablicznoś | 


to 

praskiej. s 
Hokej, jako stosunkowo młody sped nii 

Czechosłowacji zwyciężył na całej 

Świadczy o tem wielkie powodzenie 


trzostw praskich i to nietylko pod wzalędeiy 
moralnym. ałe i mraterjalnym. Niewaąto 
mistrzostwa te przyczynią się do dals 
spopularyzowania tego sportu, B. B. 


jest następująca" 1) Czechy. 2) Austria. 37 
Niemcy, Szwajcarja. 5—6) Polska. Wegry. 
Rumunja, 8) Łotwa, 9) Belgja, 10) Wlochy- 


Hokej na lodzie 


KTH. KATOWICE PO REORGANIZACJI wte. 
KAZUJE WIELKĄ ŻYWOTNOŚĆ. | 


Po reorganizacj dwu najlepszych hoko S | 
wych zespołów katowickich w jeden SNY wg, l 
KTH Katowice. wykazuje on wielka ży st | 

i 
E 


Klasyfikacja państw o mfstrzostwo "EA 


| 
| 


ność. Wczoraj drużyny KTH rozegrały W. 
trzy pierwszorzędne spotkania. I tak W a 
Ha;dukach KTH remisuje z Ruchem 2:2, ge 
uważać należy za pewien sukces drużyny wo 
cha. w Katowicach zaś Kat. Tow. Hoke 
zwycięża Pogoń katowicką 4:2. Trzeci 


KTH rozegrało w Krynicy wczoraj W! 
rem, 


SMP. WYRY — SMP, PANEWNIK 
1:0 (0:0, 0:1, 0:0). 
Jedyną bramkę zdobył Knapik. 


Kulb Hokejowy Słemłanowice — E. L, Gliwi? 


0:90 s 
Zawody stały na niskim pozłomie 


względu na słabą grę obu zespołów. 

Legia Kraków — Makkabi 2:0, Lezja wa 
szawa — Polonia 5:1; Warszawianka — EÉ 
Łódź 3:1. 


EEZZEWEPCZW WEZ TI 


Kto zaabonuje 


„7 Groszy” 


od 1-go marca br., 


otrzymać może początek powieści P- t 
„Jan Tadeusz hrabia Klimczok” 
za dopłatą 50 groszy, 


Wówczas Fronckowy przyjaciel, 
jakby go Obiała woda, 

wnet wytrzeźwiał dokumentnie, 
bojąc się baby - heroda, 


a 
(Ciag dalszy nastan i 


CENNIK OGEOSZEN > 
Ogłoszenia drhne po 10 groszy za | osa 
Dla poszukujących pracy po 5 gr za | SE% 
Matrymonialne. po 15 groszy za I słow” 6, 
Ogłoszenia szpalt «we p. 30 uroszy za I WIE 


milimetr przy 4-szpatowy:n ukludz e o 


Drukiem į pakiadem Zakładów Graficznych i Wydawaiczych „Polonią” S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogak 


